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2 K miesięcznie 
z odsyłką.

Zagranicą m iesięcznie 2 M . 30 f.. 
3 fr. 50 ctm., 2Vaszy l.70 cm. amer.
Tygodniowo w  K rakow ie  40 h., 

z  dostaw a do domu 46 h.

Cena numeru <4g 
pojedynczego i  I I
Scidamacye otwarte są wolne od 
•płaty pocztowej. — Redakcya 
rękopisów nie zwraca i bezimien­

nych listów nie uwzględnia.

NAPRZÓD
Organ centralny polskiej partyi socyalno-demokratycznej.

Wychodzi codziennie o godzinie 6  wieczorem .

Redakcya i Administracya 
Kraków, Dunajewskiego 5.

T e le fo n  R e d a k c y i N r . 396.
T  e le fo n  A d m in is t r a c y i N r . 2314.

Kon to  czekow e N r. 34.095, 
Fach pocztow y na lis ty  N r. 116. 
Adres te leg r.: Naprzód Kraków .

Dział inseratowy: 
ul. G o łęb ia  L. 2 . I. p.

(R ó g  u l. B ra c k ie j)  
T e le fonu  N r . 1351. 

k o n to  czekow e  910.
C e n y  o g ło szeń : Za  m iejsce w ie r­
sza petitem  36 h. Za m iejsce w ie r­
sza petitem  w  nadesłanem 90 b.

Zdobycie Campolungu i Pitesti w Rumunii.
Komunikat austryacki.

Wiedeń, 30 listopada. 
Urzędowo donoszą 30 listopada:
Wschodni teren wojny: Front wojsk generała 

polnego marszałka Mackensena: Posuwająca się 
skutecznie naprzód armia dunajowa wzięła pod­
czas przeprawy przez rzekę do niewoli 43 ru­
muńskich oficerów i 2421 żołnierzy i zabrała dwa 
ciężkie i  36 polowych dział, oraz siedm małych 
kanon i 7 karabinów maszynowych.

Front wojsk generała pnłkownika arcyksięcia 
Józefa: Wojska generała ▼. Falkenhayna zajęły 
wczoraj Pitesti i  Campolung, W Campolnng 
wpadło w ręce Bawarczyków 17 oficerów, 1200 
żołnierzy, 7 dział i  bagaż wojenny.

Między dolinę Uz i przełęczą Tatarską konty­
nuowali Rosyanie dalej podjęte dla odciążenia 
swych ciężko przyciśniętych rumuńskich soju­

szników ataki, przy wielkiem zużyciu mas. Ar­
mie generałów von Arza i Koevessa staczały pra­
wie na całym froncie dniem i nocą zacięte zapa­
sy z nieprzyjacielem, który ciągle wznawiał u- 
derzenia. W siedmiu miejscach walczono wręcz. 
Rosyjskie uderzenie załamała się. Małe miej­
scowe sukcesy nie mogą nic w tem zmienić, że 
wielkie ofiary nieprzyjaciela także wczoraj były 
nadaremnemi.

Front wojsk generała polnego marszałka ks. 
Leopolda bawarskiego: Nic ważnego.

Włoski teren wojny; Na wschód od Gorycyi i 
na płaskowzgórzn Krasu była walka działowa 
od czasu do czasu bardzo żywą.

Południowo-wschodni teren wojny: W Alba­
nii bez zmiany.

Z astępca  szefa  sz tab u  g e n e ra ln e g o  von  Hoefer, m arsza łek  polny  poruczn ik .

Piłsudski w Lublinie.
W to rk o w a  „Z iem ia  lu b e lsk a "  donosi:
Wczoraj w południe przybył do Lublina bry­

gadyer Józef Piłsudski; na dworcu oczekiwał na 
brygadyera Piłsudskiego oficer Legionów pol­
skich, kapitan Baczyński, który też towarzyszył 
przybyłemu do botelu „Wiktorya“, gdzie bryga­
dyer Piłsudski zamieszkał. Na gmachu „Wikto- 
ryi" wywieszono z powodu tego chorągwie o bar­
wach narodowych. Przed hotelem oczekiwało 
na przybycie bryg. Piłsudskiego grono osób, któ­
re wzniosły na jego cześć okrzyki; panie rzucały 
kwiaty. Wieczorem brygadyer Piłsudski był na 
audyencyi u J. B. generał-gubernatora Kuka.

Kwasy w czwórporozumieniu.
Sztokholm, 30 lis to p ad a .

P e te rsb u rsk ie  „B irżew y ja  W ied o m o sti"  z a s ta ­
nawiają się  n a d  z jaw isk iem , k tó re  ze sw ej s tro ­
ny nazywają „ n a d e r  p ow ażnem  i  zas łu g u jącem  
na n a jb a c z n ie js zą  uw ag ę". C hodzi o różn icę  za ­
p a try w a ń  zasad n iczy ch , ja k ie  w y ło n iły  się pod ­
czas o s ta tn ic h  w spó ln y ch  n a ra d  czw órporozu- 
mienia. P o d czas gdy  A n g lia  i R osya  w y ra ż a ją  
życzenie  p ro w a d z e n ia  w o jny  w  d a lszy m  c iągu  
aż do  zupełnego  „og łodzen ia  m o c a rs tw  c e n tra l­
n y ch " , we W łoszech i  Francyi d a je  się zauważyć 
coraz wyraźniejsza tendeneya szybkiego zakoń­
czenia operacyi wojennych. Z tego  też  pow odu 
.W łochy ty m  razem  n ie  ch cą  z a k ła d a ć  rą k  w  n ie- 
czynności, a le  p ra g n ą  rozpocząć p o n o w n ą  ofen- 
zyw ę bezpośredn io  po sk o ń czen iu  ofenzyw y o s ta ­
tn ie j. R ów nież F ra n c u z i n ie  z a m ie rz a ją  „odpo­
cząć", lecz p la n u ją  p ro w ad zen ie  w o jny  i po 
p rzez  zim ę, bez w zg lędu  n a  to , czy g ru d z ień  czy 
styczeń  lu b  lu ty . Ale -w P e te rsb u rg u  i L ondyn ie  
z a p a tru ją  się n a  sp raw ę  w cale  inaczej. T am  bo­
wiem u trz y m u ją , że im  w ięcej sie w o jn a  eu ro ­
p e jsk a  p rzed łuży , tem  w iększe  i p ew n ie jsze  bę­
dzie „o sta teczne  zw ycięstw o" czw órporozum ie- 
n ia .

Przesilenie we Francyi.
Gabinet Brianda w n ieb ezp ieczeń ­

stw ie?
Genewa, 30 lis to p ad a .

J a k  donoszą  z F ran cy i, oczek iw ane są  tam  
poważne zmiany w rządzie francuskim i w  w yż- 
szem  k ie row nic tw ie  arm ii. P ow szechn ie  się  m ó­
wi w e F ran cy i o k ry z y sa c h  m ini s te ry  a ln y ch , a 
n aw et o dymisyi całego gabinetu. W ed ług  w szel­
k iego  p raw d o p o d o b ień stw a  B riand  p o tra fi j e ­
d n a k  cało w ydostać  się z obecnej tru d n e j sy tu acy i. 
N atom iast za najpow ażn ie j zag rożonych  u w a­
żają  m in istrów  Sembata i Roques’a (m in. w ojny). 
R ząd  m iędzy  inn y m i poczyn ił p ropozycyę u tw o ­
rz e n ia  specy a ln eg o  ministerstwa amunicyi, k tó re  
b y  m iało  za zadan ie  p rzeciw działać  n ieb ezp ie ­
czeństw u , stw o rzo n em u  p rzez n iem ieck ą  m obi- 
iizacyę  c y w iln ą ; k o n rs y e  p a ria fn en ta rn e  w ypo­
w iedzia ły  się  je d n a k  p rzeciw ko  p ow iększen iu  
liczhy  m in istrów . S to su n ek  do rząd u  się  za ­
ostrza .

B riandow i czyn ionym  je s t za rzu t, że z o b ie ­
tn ic  jego , złożonych n a  osta tn iem  ta j nem  p o ­
sied zen iu , m ało  b a rd zo  się  sp raw dza, p rzeciw ­
n ie  sy tu a e y a  k ra ju  się  p o g a rsz a : Kryzys tran­
sportowy i zw iązany  z n im  brak węgla u tru d n ia  
zarów no  d o staw y  w ojenne, ja k  i całe  życie lu ­
dności cyw ilnej.

M ary n a rk a  h an d lo w a  F ran cy i zn a jd u je  się  w 
s tan ie  ża łosnym . R ząd chce chorych  i n iezdol­
n y ch  do b ro n i ponow nie  poddać p rzeg lądow i 
i pow ołać 18-letn ich , zam iast żądać w iększej o-
f ia ry  krw i od sp rzym ierzeńców  ang ie lsk ich  i 
w łoskich . P rzyw ódca opozycyi przeciw ko pow o­
ła n iu  ro czn ik a  1918 —  d ep u to w an y  p a ry sk i P a ­
le ogfąsił w p a ru  w iększych  p ism ach  a r ty k u ły , 
gdzie  b a rd zo  en erg iczn ie  na leg a , ażeb y  sp rz y ­
m ierzeńcy  n ad a l n ie  zw alali n iep o m iern eg o  
b rzem ien ia  w ojny  na najciężej n iem  d o tk n ię tą  
F ran cy ę .

P ism o ,,L’O u v re“, k tó re  n a jo strze j w y tk n ę ło  
ie  żądan ia , zosta ło  skonfiskow ane. Z p a ru  egzem ­

plarzy, które zdołano przewiez'ć do Szwajcaryi, 
godzien jest przytoczenia następujący urywek:

„Francya ma prawo powiedzieć swToim alian­
tom: Dotąd czyniłam ja największe w ysiłki; 
ja trzymałam nieprzyjaciela w szachu; ja po­
święciłam moich synów; moje prowineye uległy 
spustoszeniu, miasta ruinie; moja ludność zo­
stała zdziesiątkowaną lub skazaną na tułactwo. 
Jeżeli wam potrzeba ludzi, bierzcie ich tam, 
gdzie są jeszcze do dyspozycyi zdrowi — u 
sprzymierzonych. Gdyż naszych rannych, na­
szych chorych i niezdatnych, którzy już swoje 
zdrowie złożyli w ofierze sprawie wspólnej, 
tkniemy wówczas dopiero, gdy wszyscy zdrowi 
mężczyźni u naszych sprzymierzeńców wyruszą 
na front

Gdy nasz kraj ma być wyczerpany — cóż 
zgotuje nam przyszłość?*

Koalicja niezadowolona z Rosyi,
Kopenhaga, 30 listopada.

Petersburski „Bień“ donosi: W petersburskich 
kolach dyplomatycznych oczekują, że ambasa­
dorowie Anglii, Francyi i Włoch w najbliższych 
dniach przedłożą nowemu rosyjskiemu ministro­
wi spraw zagranicznych Nicratowowl notę wer­
balną, która stwierdzi, że państwa koalicyi są 
niezadowolone z polityki Rosyi, i  że politykę tę 
uważają za szkodliwą dla wspólnych interesów.

Rosya pod finansow ą ku ­
ra te lą  Anglii.

Frankfurt, 30 lis to p ad a .
„F ran k f. Z tg." o trzy m u je  d ro g ą  n a  Sztokholm  

n a s tę p u ją c e  in fo rm acy e : A ng lii i u c zes tn iczą ­
cej w  je j ak cy i finansow ej — A m eryce oddane 
zo sta ły  w  za s taw  n ie ty lk o  bardzo  w artośc iow e 
ro sy jsk ie  kopalnie platyny, lecz i nao g ó ł wszy­
stkie kopalnie uralskie o raz  liczne przywileje 
kopalniane w  g ó rach  Ałtaju i w schodn ie j Sybe­
ry i. N ac iskow i A nglii p rzy p isać  n a leży  i  um ow ę 
w  sp raw ie  ek sp lo a tacy i bogac tw  le śn y ch  R osyi 
pó łnocnej.

A ngielscy oficerow ie i u rzęd n icy  zn aleź li się 
w c h a ra k te rz e  nadzo rczym  w  różn y ch  in s ty tu -  
cyach  i b a n k a c h  ro sy jsk ic h  od M iń sk a  po W ła- 
dyw ostok , od A rch an g ie lsk a  po Odesę; co w ię­
cej p rzejm ują, i kontrolę paszportów. W  To m c  o 
lip. w y k o n y w an ą  je s t o n a  ty lk o  d la  fo rm y  przez 
ro sy jsk ieg o  p u łk o w n ik a , w  g ru n c ie  rzeczy zaś — 
przez p o ru c z n ik a  ang ie lsk iego .

W w óz w sze lk ich  tow arów  do R osyi przez Szwe- 
cyę i N orw egię pod lega  w yłączn ie  kontroli i  ze­
zwoleniu p o se ls tw a  an g ie lsk iego  w Sztokholm ie.

Dalsi adherenci Dmowskiego.
P a ry s k a  „P o lon ia" og łasza w n u m erze  z 1S l i ­

s to p a d a  dalsze n azw isk a , zg łasza jące  sw ój akces 
do p ro te s tu  D m ow skiego.
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W iększość n azw isk  ty c h  — to zgoła p o s tac i 
n iezn an e .

W  sp isie  ty m  n ie za b ra k ło  je d n a k  m a la rz a  p. 
S ty k i w ra z  z synem  T ad eu szem ; w id n ie je  jeszcze 
p a ru  h rab iów , a  je s t i ja k a ś yk siężn e  o ry e n ta ln a , 
m ianow ic ie  k s iężn a  . S alah -e l-D in -G rodecka .

Ukraińcy protestują.
O sta tn ie  „D iło" pośw ięca  w s tęp n y  a r ty k u ł po­

c ieszan iu  czy te ln ików  z tego pow odu, że a k t  5 l i ­
s topada  zap o w iad a  w yod ręb n ien ie  G alicyi.

„Ażeby wobec tego  a k tu  zachow ać rozw agę 
p o lity czn a  — p o w iad a  d z ien n ik  — n ie  trzeb a  
zapom inać , że is to ta  tego a k tu  n ie  je s t urzeczy­
w istn ien iem , lecz ty lk o  zapow iedzią  u rzeczy w i­
s tn ien ia , p rzy tem  zapow iedzią, n ieokreśloną, co 
do treśc i. W  is tn ie ją c y m  s ta n ie  p ra w n y m  n a sz e ­
go k r a ju  a k t  5 l is to p a d a  n a  raz ie  n ie  zm ien ia  
an i jo ty , i po jego og łoszen iu  ta k  sam o  ja k  p rzed  
jego og łoszen iem  m am y  obow iązek  obrony  n a ­
szych n a ro d o w y ch  p raw .

...A czy, ja k  i  k ie d y  a k t  zo stan ie  u rzeczy w is t­
n iony  — to zależy od nieznanego wojennego ju ­
t r a  i po litycznego  rozw oju".

D ałle j a r ty k u ł  znow u zap o w iad a  u tw o rzen ie  
w ie lk ie j konsolidaoyi organizacyjnej, k tó ra  m a  
objąć w szy stk ie  n a ro d o w e  siły  po lityczne.

*) * *
Manifest Ukraińców-

„Diło" z 29 lis to p a d a  p o d a je  n a  naczo lnem  
m ie jscu  o bszerny  m a n ife s t u k ra iń s k ie j p a r la ­
m e n ta rn e j re p re z en ta c y i, d a to w a n y  8 lis to p ad a , 
a  p o d p isan y  przez R om ań czu k a , d ra  P e tru sz c - 
w icza, d ra  L. B aczyńsk iego  i innych .

M an ifest oczyw iście z a jm u je  się  k w e s ty ą  w y­
o d ręb n ien ia  G a lic y i

N a  w stęp ie  k o n s ta tu je , że w ed łu g  a k tu  z 5 l i ­
s to p a d a , „n ie p a r la m e n t w ied eń sk i, w y b ran y  n a  
ipodstaw ie pow szechnego  p ra w a  w yborczego, 
lecz g a lic y jsk i se jm  k u ry a ln y  z w ięk szo śc ią  p o l­
s k ą  i p a ń sk ą , m ia łb y  decydow ać o w szy stk ich  
n a jw a ż n ie jsz y ch  d la  n a s  sp ra w a c h , m ia łb y  u -  
eh w alać , k to  i ja k ie  p ła c i p o d a tk i i  n a  ja k ie  ce­
le — czy n a  n a ro d o w e  i  u k ra iń s k ie , czy m oże n a  
© b c e “.

D alej m a n ife s t s treszcza  h is to ry ę  d o ty ch cza­
sow ych  zdobyczy p o lity czn y ch  U k ra iń có w , p rzed  
s ta w ia  ich  n ad z ie je  n a  lep szą  jeszcze przyszłość, 
jak ie  żyw iono p rzed  5 l is to p a d a , i  d a le j p o w ia ­
da : „O głoszona 5 lis to p a d a  zapow iedź w y o d rę ­
b n ien ia  G alicy i i ro zsze rzen ia  a u to n o m ii zad a je  
w szy stk im  ty m  n ad z ie jo m  u k ra iń sk ie g o  n a ro ­
du n a  sa m o rz ą d  n a ro d o w y  ciężki cios, i w zm a­
cn ia  siłę  n a sz y c h  p rzec iw n ików . Z apow iedź w y ­
o d ręb n ien ia  G alicy i z n a jd u je  się tak że  w  n ieza ­
p rzeczalnej sprzeczności z tem, co do ostatnich 
dni obiecywał naszym przedstawicielom rząd 
austrfacki"...

W  k o ń cu  m anifest, n aw o łu je  n a ró d , aby  so li­
d a rn ie  się zg rupow ał d o k o ła  sw ych  re p re z e n ta n ­
tów  p a r la m e n ta rn y c h  - -  „w  celu spokojnej, ro­
zważnej, solidarnej i nieugiętej waTkf narodowej. 
W szyscy z całego k ra ju , z n a jm n ie jsz e j n aw e t 
w si pow iedzm y  rząd o w i i p ro śm y  m o n a rch ę , 
abyśmy zostali przy Austryi i przy parlamencie 
w Wiedniu — ażeby natomiast podzielono n asz  
kraj i dano nam nasz ukraiński sejm we Lwo­
wie".

K ończy się  m a n ife s t o k rzy k am i: „Precz z wy­
odrębnieniem Galicyil N ie chcem y p o lsk ie j a u ­
tono m ii n a  naszej z iem i!" itd .

Pochód na Bukareszt.
K oncen tryczny  poch ó d  a rm ii sp rzy m ie rzo n y ch  

n a  te ry to ry u m  ru m u ń sk ie m  trw a  w  da lszy m  
c iągu .

A rm ia g e n e ra ła  F a łk en b ay ru i, p rze łam aw szy  
U fortyfikow ane pozycye gó rsk ie  R um unów , 
w kroczy ła  k ilk o m a  k o lu m n a m i do W ołoszczy­
zny i  z a ję ła  ju ż  ca łą  z a c h o d n ią  je j część. N a s tę ­
pnie  rozpoczęła  operacye  a rm ia  g e n e ra ła  M a­
ck en sen a , z n a jd u ją c a  się w  D obrudży, k tó ra  
p rzek roczyw szy  D u n aj, po łączy ła  się z a rm ią  
F a lk e n h a y n a  n a  zach ó d  od sto licy  p a ń s tw a  B u ­
k a re sz tu .

P ie rw sza  a rm ią  ru m u ń s k a  je s t  zu p e łn ie  ro z­
b itą . W y p a rta  z gór od  26 lis to p a d a  z n a jd u je  się 
w odw rocie w k ie ru n k u  od lew ego b rzeg u  A lu ty  
k u  w schodow i. P o n io s ła  ona  n adzw yczaj ciężkie 
s tra ty . D rugą a rm ia  ru m u ń s k a  w alczy  obecnie 
w  obręb ie  C ąm p o lu n g u , S in a i, na. p o łu d n ie  od 
C labrezeto  i  w d o lin ie  B uzcu . Lecz i  o n a  m u s i 
rozpocząć o dw ró t, w o jsk a  bow iem  p o su w ające  
się  n ad  A lu tą  zag raża  jej ty łom .

R u m u n i w ięc co fa ją  się  n a  B u k a re sz t, s ta w ia ­
ją c  ty lk o  częściow y opór. A odwrró t te n  p o s tę p u ­
je  w  szybk im  tem pie , bo ja k  donosi dz is ia j w o­
je n n a  k w a te ra  p ra so w a , R u m u n i o p różn ili już  
m iejscow ość P ita s ii, po łożoną w  d o lin ie  rzek i 
A rgesu . J e s t  to  w ażn y  p u n k t w ęzłow y d la  w o jsk  
ru m u ń sk ic h , w a lczący ch  pod C am po lung ie® . — 
Z ajęcie  tego p u n k tu  p rzez w o jsk a  sp rzy m ie rzo ­
ne spow odu je  odcięcie w o jsk  ru m u ń sk ic h  pod 
C am po lung iem  od lin ii  ko le jow ych  p ro w a d z ą ­
cych  do  B u k a re sz tu , R ów nocześn ie  w o jsk a  n ie- 
m ieck o -tu reck o -b u łg a rsk ie  g e n e ra ła  M ackense­
n a  p rzek ro czy w szy  w  w ie lu  m ie jsc a c h  D unaj, 
zdoby li m ia s ta  A lek san d ry ę  i G iu rg iu  i p o su w a ­
ją  się rów n ież  k u  B u k aresz to w i, od k tó reg o  od ­
d a le n i są  o 40 k ilo m etró w  zaledw ie . W p raw d zie  
R u m u n i i  e n te n ta  p o k ła d a ją  w ie lk ie  n ad z ie je  
w  B u k areszc ie , k tó ry  p o s ia d a  d o skonale  zb u d o ­
w ane i n ad zw y czaj silne  fo rty fik acy e  obronne, 
lecz, ja k  donoszą  d z ie n n ik i b e rliń sk ie , brak jest 
B u k are sz to w i c iężk iej a r ty le ry i, co zn aczn ie  m u ­
si osłab ić  jego obronę.

R u m u n i p rzy g o to w u ją  się ju ż  od dłuższego 
czasu  n a  obronę B u k a re sz tu . Na sk u te k  rozpo­
rz ąd zen ia  w ładz  w ojskow ych , w ięk sza  część lu ­
dności, a  szczególnie kob ie ty  i dzieci m u szą  w  
przeciągu, p ięc iu  dn i opuścić obręb twierdzy bu­
kareszteńskiej. W szy stk ie  zap asy  żyw ności w 
ca łem  m ieście  sk o n fisk o w a ła  k o m en d a  tw ie r­
dzy, i  będzie je rozdz ie lać  w ed łu g  specyalnego  
sy stem u .

Wojna światowa.
O s t a t n i e  wiadomości.

Wedle wiadomości, obiegającej wśród kó ł 
parlamentarnych wiedeńskich, peryod legisla­
cyjny Izby posłów ma być przedłożony o 2 lata. 
Posłowie mają otrzymać zamiast dyet ryczałt 
roczny w kwocie 8®90 koron,

.Tak z Sofii donoszą, posłow ie B u łg a ry i, A u- 
stro-Węgier i  N iem iec z A ten  p rzy b y li w czoraj 
do Sofii. S tą d  zastęp cy  A u stro -W ęg ie r i N iem iec 
w raz  z p e rso n a le m  sw ych  p o se ls tw  o d ja d ą  do 
W ied n ia  w zg lędn ie  do B erlin a .

W edle don iesień  b iu ra  R eu te ra , d z ien n ik i lo n ­
d y ń sk ie  p o d a ją  w iadom ość  z N ow ego Jo rk u , że 
d e p a r ta m e n t p a ń s tw o w y  o trz y m a ł zaw iad o m ie­
n ie  o formalnej odmowie zc s tre n y  Anglii co do 
w y s ta w ie n ia  glejtu dla swego aastro-węgior- 
skietio ambasadora w Stanach Zjednoczonych 
Tarnowskiego.

Bobrińskij zw oln iony  zo sta ł z u rz ę d u  ro sy j­
sk iego  m in is tra  ro ln ic tw a  i m ian o w an y  s ta rsz y m  
o ch m istrzem . T ym czasow o k ie ro w n ic tw o  m in i­
s te rs tw a  ro ln ic tw a  o b ją ł po m o cn ik  R ittich .

Z Ą ten  częściow o d ro g ą  n ą  L on d y n  nadchodzą, 
w iadom ości o niekorzystnym d ia  koalicyi zwro­
cie w Atenach. S y tu a c y a  m oże la d a  ch w ila  p rz y ­
b rać  c h a ra k te r  katastrofalny. L ig a  rezerw istó w  
i w ie lk a  część k o rp u su  o ficersk iego  chce b ezw a­
ru n k o w o  staw ić  zbrojny opór p rzec iw  w y d a n iu  
b ron i i ą p iu n ic y i, k tó reg o  d o m ag a  się a d m ira ł 
f ra n c u sk i. L udność  Ł a rissy , T r ip o iita n ii i T ir- 
nav o su  re a g u je  w  b ard zo  g roźny  sposób p rzeciw  
prób ie  p rzep ro w ad zen ia  za rząd zeń  fra n c u sk ic h .

W  a n g ie lsk ie j Izbie w yższej ośw iadczy ł lo rd  
D erby, że pog łosk i, .jakoby m iędzy  R a d ą  a rm ii  
a ibo  k ilk u  je j cz łonkam i, a  g en era łem  H aig  z a ­
chodziły  ta rc ia , są  n iep raw d ziw e.

W  an g ie lsk ie j Izbie g m in  poseł so ęy a lis ty esn y  
S now den  zw rócił się  do rz ą d u  z zap y tan iem , czy 
n ie  n ad szed ł czas  rozpoczęcia rokowań pokojo­
wych. M in is te r  B o n n a r  L aw  dopow iedzia ł, że k a ­
żde o m aw ian ie  te j k w esty i k ażd y  m in is te r  a n ­
g ie lsk i u w a ż a  za  w ykluczone.

B e rliń sk a  „R u d seh au "  donosi z H a g j: W ed ług  
depeszy  ąg en cy i „E se h a n g e  T e le g ra p h  C om pa­
ny " z N ow ego Jo rk u , p o tw ie rd za  się pog łoska, 
że k o a łicy a  co fnęła  poczyn ione w  S ta n a c h  Z je ­
dnoczonych  w ie lk ie  zam ó w ien ia  n a  . m a te ry a ły  
bojow e n a  su m ę  214 m ilionów  dolarów .

O rgan  sy n o d u  ro sy jsk ieg o  „K ołokoł" donosząc 
o n ag łe j i n ie  w y ja śn io n e j d o tą d  n a leży c ie  śm ie r­
ci ep isk o p a  M icjiaia, sk a rż y  się, że w  o s ta tn ic h  
czasach  dało  zau w aży ć  się w  k r a ju  częstsze po­
pełnianie zamachów n a  życie liczn y ch  d y g n ita ­
rzy  koście lnych  p raw o sław n y ch .

W  n acy o n a lis ty czn em  „N ow em  W rem ien i"  ro- 
ey jsk iem  p iszą , że obecne osw obodzenie B ito łii 
(M onasty ru ) o raz  obw ieszczenie  m ia s ta  tego j a ­
ko stolicy Serbii, pow inno  p rzek o n ać  Serbów , iż 
R osya a n i czw órpo rozum ien ie  n ig d y  n a ro d u  
serb sk ieg o  n ie  opuszczą . W  n a jb liż szy m  czasie 
sk u p sz ty n ą  se rb sk a  w  B ito łii p o w in ą  u ją ć  yy 
sw e ręce  a d m in is tra c y g  k ra ju , o ra z  w ydaw ać ' 
jed y n ie  leg a ln e  ro zp o rząd zen ia .

Z pow odu  k rą ż ą c y ch  w  P io tro g ro d z ie  pogło­
sek  o zam ierzo item  p rzez k a d e tó w  za leg a lizo w a­
n iu  sw ego s tro n n ic tw a , s tw ie rd za  „R iecz", że do­
ty ch czas ż a d n a  podobna u c h w a ła  n ie  zap ad ła . 
W ed łu g  ofieyalnego  o rg a n u  s tro n n ic tw a  k ad e - 
ckiego oznaczałoby  w  d a n y m  raz ie  „za legalizo ­
w an ie"  ty le , co zn a jd o w an ie  się  w  b lisk ie j p rz y ­
szłości n a  u s łu g a c h  rządow ych . ,

O rgan  p io tro g ro d zk i „D ień", k o m e n tu ją c  w ia ­
dom ość o s p o tk a n iu  się  aso b is iem  c a ra  z kró­
lem  ru m u ń s k im  w  Steni,, p o d k re ś la  podobno n a
p o d staw ie  a u te n ty c z n y ch  d o n iesień  z kó ł d y p lo ­
m aty czn y ch , że n a jw ła śc iw szy  cel w spó lnej n a ­
ra d y  obu m o n a rch ó w  je s t c h a ra k te ru  śc iśle  p o li­
tycznego, n ie  zaś m ilita rn eg o . W ojskow ego tła  
sp o tk a n ie  to  n ie  p o s ia d a  już  z tego pow odu , że ze 
s tro n y  ro sy jsk ie j n ie  m a  m ow y o w iększych  je ­
szcze niż d o tąd  w y siłk ach  czysto m ili ta rn y c h  
n a  rzecz R u m u n ii. Dziś chodzi jed y n ie  o zad o ­
k u m e n to w a n ie  jedności p o lityczne j pom iędzy  
obu k ra ja m i.

m u " " ■■ —a—

KRONIKA.
K raków , czw artek  30 listopada.

Subskrybujcie piątą pożyczką wo­
jenną! _______

Dzień pogrzebu cesarza.
D zisiaj o godzin ie  9-ej ra n o  odbyło  się. w  k a te ­

drze w aw elsk ie j u ro czy ste  nabo żeń stw o  żałobne, 
ce leb row ane p rzez ks. b isk u p a  N ow aka. N a t r u ­
m nie, u s taw io n e j n a  k a ta fa lk u  w id n ia ły  korona, 
i berło  — godło w ładzy  m o n arsze j.

R ów nocześnie s ta ra n ie m  w ładz  w ojskow ych  
odbyło się  u ro czy ste  nabożeństw o  wr koście le  św. 
P io tra . K a ta fa lk  otoczony tu  b y ł g o d łam i w oj- 
skow em i. Ż ałobne n a b o żeń s tw a  odby ły  się  też  w 
koście le  ew an g e lick im  o raz  w  synag o g ach .

Szkoły  dziś n ie  fu n k ey o n o w ały . M iodzież 
szk o ln a  z ra n a  u czestn iczy ła  w  nab o żeń stw ach , 
a  n a s tę p n ie  w  ża łobnych  p o ra n k a c h  z w y k ła d a ­
mi o p a n o w a n iu  c e sa rza  F ra n c isz k a  Józefa  I.

W szy stk ie  b iu ra  i u rz ę d y  p rz e rw a ły  n a  zn ak  
żałoby  sw oje czynności. W szystk ie  te a try  w  
m ieście  są  dziś zam k n ię te .

K o m ite t pożyczki w o jen n e j. W c. k. s ta ro s tw ie
krakow iakiem  odbyło  się w czora j pod  p rzew o d n i­
ctw em  ra d c y  n a m ie s tn ic tw a  K ow alikow sk icgo  
zeb ran ie  re p re z en ta n tó w  m ia s ta , in s ty tu c y i f i­
n an so w y ch  itd . celem  u tw o rz e n ia  k ra jo w eg o  ko­
m ite tu  d la  5 pożyczki w o jęnpe j.

W  d y sk u sy i w szyscy  cz łonkow ie k o m ite tu  do­
św iad czy li zgodnie im ien iem  rep rezen to w an y ch  
in s ty tu cy i, iż o czek iw ane re z u lta ty  5 pożyezki 
p rzew yższą  p raw d o p o d o b n ie  w szy stk ie  in n e  do­
tychczasow e pożyczki, a lb o w iem  sfery  f in a n so ­
we i lu d n o ść  k r a ju  z d a ją  sobie zu p e łn ą  sp raw ą  
z obyw ate lsk iego  obow iązku , ja k i  w k ła d a  n a  n ie  
obecna chw ila .

O m o ra  fo ryun ; g a licy jsk ie . U p rezesa  f io ła  p o l­
skiego B iliń sk iego  w  W ied n iu  odbyło s ię  
w czoraj zeb ran ie  w  p rzedm iocie  m o ra to ry u m  
g a licy jsk iego . O brady  trw a ły  p rzez ca ły  d zień  i 
zakończy ły  się  pow zięciem  u ch w ały , d o m a g a ją ­
cej s ię  p rzed łu żen ia  m o ra to ry u m  o ro k  jeden. 
W y ją te k  s ta n o w ią  s to w arzy szen ia  ubezp iecze­
niow e, co do k tó ry c h  po stan o w io n o  dopuśc ić  d a l­
sze u lg i.

J a k  donosi „N. W ten , T ągbl." w czora j pod  
p rzew o d n ic tw em  szefa sek cy i S c h a u e ra  odby ła  
się, w  m in is te rs tw ie  sp raw ied liw o śc i a n k ie ta  w 
sp raw ie  u re g u lo w a n ia  g a licy jsk ieg o  m o ra to ­
ry u m  po d n iu  1 s ty czn ia  1917 r.

W y n ik  w czo ra jszy ch  n a ra d  s treszcza  się  w 
tem , że za sad y  obow iązu jącego  ro zp o rząd zen ia  
o m o ra to ry u m  z d n ia  22 g ru d n ia  1915 r . p o zo sta ­
ją  u trz y m a n e , z d ru g ie j s tro n y  je d n a k  m a  być 
w ierzycie lom  u ła tw io n e  p rzep ro w ad zen ie  ich  
preteipa-yi eo do z a p ła ty  zobow iązań  d łu żn ik a . 
R u ty  sp ła t  m a ją  być ob liczan e  d la  zach o d n ie j 
G alicy i n a  20 p ro cen t, d la  G alicy i środkow ej n a  
1Q prc . n a  k w a r ta ł. W  w ew n ę trzn y m  obszarze 
w o jen n y m  m o ra to ry u m  pozo sta je  n a d a l w  m ocy. 
N owe ro zp o rząd zen ie  w  te j sp raw ie , m a ją c e  się  
w  n a jb liż szy m  czasie  u k azać , a  obow iązu jące  od 
d n ia  1 s ty czn ia  1917 r., m a  obow iązyw ać ty lk o  
n a  pó ł ro k u .

Bąaknoty jsdnakoroniuwe. Nową noty  jednoko- 
ronow e mają być wydane jeszeze w ciągu grudnia 
b. r. Sporządzone b ę d ą  z m ateryału nierów nie 
trw alszego, niż dotychczasow e dwiikoronów ki i 
u trzym yw ane glówpie w dwu barw ach: czarnej i 
czerwonej.
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Dwa wiece polityczne w
Mowy posła  D aszyńsk iego.

szawie.
Wiec C. K. N.

W  w arszaw sk im  „P rzeg ląd z ie  P o ra n n y m "  znaj 
d u je m y  d łuższe sp raw o zd an ie  z pow yższego 
w iecu , k tó re  pon iże j p rzy taczam y :

W  obecności t łu m u  p rz y n a jm n ie j sześcio-ty- 
sięcznego  zag a ił w iec C. K. N. p. A r tu r  Ś 1 i w  i ń- 
s k i  w  ję d rn e m  p rzem ó w ien iu , w  k tó rem  zazn a­
czył b łędność  k rą ż ą c y c h  dz is ia j jeszcze gdzie­
n iegdz ie  z a p a try w a ń , jak o b y śm y  m ie li oczeki­
w ać czegokolw iek  od  koa licy i.

N as tęp n ie  tow . G o ź d z i k o w s k i  w  h is to ry ­
cznym  szk icu  o k reś lił, ja k ie  to  w ie lk ie  nad z ie je  
b u d z iła  w  n a s  F ra n c y a  i ja k  n a s  s ta le  zaw odziła , 
n ie  d a ją c  n ic, oprócz frazesów . Z aw io d ła  n a s  
pod czas p o w s ta n ia  K ościuszkow skiego , zaw iod ła  
n a s  za N apo leona, k tó ry  n ig d y  n ie  o śm ie lił się 
pod n ieść  sp ra w y  po lsk ie j w  całej je j ro zc iąg ło ­
ści, zaw io d ła  w  r . 1831, chociaż d o m ag a ł się p rzy  
w ró c e n ia  P o lsk i w  g ra n ic a c h  z r. 1772 lu d  f r a n ­
cu sk i, zaw io d ła  n a s  w  la ta c h  1848 i  1863, k ied y  
to  N apoleon  III . m ów ił n a m  „d u rez" (trw ajc ie) 
a  m y  trw a liśm y  n ap różno .

P ó źn ie j w reszcie  w e F ra n c y i trw a ła  w s p ra ­
w ie  p o lsk ie j z u p e łn a  ig n o ra n c y a  i d ezo ryen ta - 

jcya, k tó ra  n ie  zm ien iła  się do dziś dn ia .
O p ieran ie  się  n a  F ra n c y i je s t  po lity czn ie  bez­

m y śln e , bo to  rzecz n ie  u m o ty w o w an a  ca łkow i- 
\ c ie  n iczem  re a ln e m .
\   Tę m yśl rea ln eg o  po litycznego  m y śle n ia  ro z­

winę,! b ard zo  d o b itn ie  p . S u l i m a ,  k tó ry  w y­
k a z a ł, ja k e śm y  szybko w y trzeźw ie li po o b ra ż a ­
jące j godność  ludzką, czczej o b ie tn icy  M ik o ła ja  
M iko ła jew icza , o d k ą d  R osyan ie  zdobyli Lw ów  
i  rozpoczęli łapczyw ie  ru sy fik o w a ć  G alicyę.

Z aczęliśm y w ięc u w ażać  ru so filizm  ty lk o  za 
fo rm ę, poza k tó rą  k ry ło  się  za u fa n ie  do A nglii 
i  F ra n c y i, p ań s tw , k tó re  by ły  'do tychczas p rzo ­
d o w n iczk am i w olności i  og łosiły  p ro g ra m  w y­
z w a la n ia  m a ły c h  naro d ó w . P ro g ra m  te n  n ie  opie 
r a ł  się  n a  n iczem  re a ln e m . Z ap o m in an o , że k o a ­
l ic ja ,  k tó re j celem  je s t  zgn iecen ie  p a ń s tw  cen­
tra ln y c h , z kon iecznośc i z łączy ła  się  z R osyą i 
w  te n  sposób u z a le ż n iła  się od n ie j. W m aw ian o  
w n a s , że k o a lie y a  w alczy  o cele idea ln e , a  cze­
m u ż  to  A n g lia  n ie  o g łosiła  n iepod leg łośc i I r la n -  
dy i, jeżeli w alczy  o w olność m a ły c h  narodów . 
K oalieya , łącząc  się z R osyą, m og ła  b y ła  jed n ak , 
n a w e t a p ro b u ją c  jej p ro te s t  p rzeciw ko  ak to w i 
5 l is to p a d a , u czy n ić  to  w  sposób m n ie j u w łacza ­
ją c y  sw ej godności. Je d n a k ż e  u cz y n iła  to  ta k , że 
u z n a ła  sp raw ę  P o lsk i za sp raw ę  ro sy jsk ą . To d la  
n a s  je s t  ja s n ą  w sk azó w k ą : gdzie je s t  R osya, ta m  
n ie  m oże być P o lsk i.
,  W a c ła w  S i e r o s z e w s k i  ro z w ija ł pog ląd , 

jże o p ie ran ie  się n a  k o a licy i n ie  p o s ia d a  żadnego 
g r u n tu  rea ln eg o . K oalieya  n ie  m a  żądnego  in te ­
re s u  w  odbudow ie  p a ń s tw a  po lsk iego , ty m c z a ­
se m  m o c a rs tw a  c e n tra ln e  og łosiły  a k t  5 lis to p a ­
da, bo u z n a ły  jego kon ieczność. M uszą m ieć za ­
bezpieczenie  ze w schodu . C hcą w y tw orzyć  p a ń ­
stw o , k tó re , b ro n iąc  w łasn e j n iepod leg łośc i, bę­
dzie stan o w iło  jednocześn ie  jego obronę.

E n tu z y a s ty c z n ie  p o w itan y  p rzez zgrom adzen ie  
poseł z iem i k ra k o w sk ie j Ig n acy  D a s z y ń s k i  
w  m ow ie p o ry w a jące j i p e łnej n iesp o d z iew an y ch  
św ie tn y ch  zw rotów , a lu zy i i  dow cipu , w ypow ie­
d z ia ł się  w  sp ra w ie  k o a licy i ta k :

/■ F ra n c y a , k o leb k a  w olności, p ro te s tu ją c  p rz e ­
ciw ko  ogłoszeniu  n iepod leg łego  p a ń s tw a  po lsk ie- 

/ go, sh a ń b iła  się — i p rzy tem  sa m a  w zię ła  n a  sie- 
/ b ie s tra sz n e  b rzem ię , k tó reg o  n ie  udźw ign ie . L ud  

fra n c u sk i k ied y ś  p oc iągn ie  do o d p o w ie d z ia ln a  
ści f ra n c u sk i rz ą d  dzisie jszy  za  zap rzed an ie  się 

\  w służbę ca ra to w i.
Co do n a s  — to  zobow iązu jąc  się do tego, że 

rz ą d  p o lsk i p o w o ła  pod  b ro ń  a rm ię  p o lsk ą  do 
w a lk i z R osyą, św ięcie tego d o trzy m am y  — a le  
ty lk o  w tedy , k ied y  to  p rzep ro w ad zim y  sam i. T a ­
k ie  rzeczy d o k o n y w u ją  się  z duszy .

M ów ca w ierzy  w  to  m ocno, że te  rzeczy zo sta ­

n ą  z ro zu m ian e , bo to  leży w  in te re s ie  s tro n  obo j­
ga.

W  k o ń cu  odczy tano  n a s tę p u ją c ą  r e z o l u e y ę  
P p y ję tą  przez ak lam acy ę .

Państwa, wchodzące w skład koalicyi, uznały 
sprawę polską za sprawę Rosyi i ogłosiły pro- 

j :esł przeciw proklamowaniu niepodległości Pań­
stwa Polskiego. Przez akt top przyłączają się 
lo naszych wrogów
\  Podnosząc sztandar walki o zdobycie i  zabez­
pieczenie niepodległego państwa polskiego, wzy­
wamy naród do wytworzenia własnego przed­
stawicielstwa, które będzie powołane do wybra­
nia rządu polskiego i utworzenia armii polskiej, 
ta zaś broniąc granic państwa polskiego, będzie 

j glównem narzędziem woli narodu.
Uważamy protest państw koalicyi za czyn dla 

wolności ludów europejskich szkodliwy i sprze­
czny z przykazaniem wolności, zdobytej krwią 
całych pokoleń zachodniej Europy. 
v Polacy zaś walczą o niepodległość swego pań­
stwa i tylko przez tę walkę zajmą należne im 
miejsce w rodzinie wolnych ludów Europy.

* * *
S p raw o zd aw ca  „Nowej G azety" p odnosi je sz ­

cze n a s tę p u ją c e  m o m en ty  z w ieęu  C. K. N,:
„W  tra k c ie  p rzem ó w ien ia  ob. S u l i m  y pi­

sze — w niesio n o  n a  e s tra d ę  tra n s p a re n ty  z n a p i­
sa m i „Na wojnę z Rosyą! „Miech żyje Armia! 
„Niech żyje Piłsudski!"

D alej zaś p isze : „W  m om encie , gdy  poseł D a ­
s z y ń s k i  m ów ił o Piłsudskim, urząd zo n o  go­
rącą manifestacyę; po sk o ń czen iu  zaś m ow y 
w znoszono o k rzy k i: „N iech ży je n iep o d leg ła  
P o lsk ą ! N iech  żyje R ząd P o lsk i! N iech  żyje Ar­
m ia  P o lsk a ! N iech żyje P iłsu d sk i!  N iech  żyje 
D aszy ń sk i!"

Wiec P. P, S. w „Pałała de G lace",
W  n iedz ie lę  ra p o  odbył się w  „ P a la is  de G la­

ce", n a jw ięk sze j s a li  w  W arszaw ie , w iec P . P . S. 
P rzew odn iczy ł tow . D ęb s k  i.

P rz e m a w ia li n a jp ie rw  tow . B a  r  i i c k  i i  tow . 
ra d n y  A r c i s z e w s k i .

N astęp n ie  z a b ra ł głos poseł Ig n a c y  D aszyńsk i, 
k tó reg o  m ow ę ta k  c h a ra k te ry z u je  „K u ry er Pol­
sk i"  z d n ia  27 b. m .:

„P oseł D aszy ń sk i m ia ł w czoraj ra n o  jed en  % 
p ięk n ie jszy ch  sw oich  d n i o ra to rsk ich . P o ru szy ł 
se rc ą  i g ra ł n a  n ich  g łęboką a  w y tę sk n io n ą  m e- 
lodyę w olności i n iepod leg łośc i narodow ej. S ta ry  
w ódz po lsk iego  p ro le ta ry a tu , ja k  n a  d ło n i p o k a ­
zał, że ty lk o  w  n iepod leg łe j P o lsce m oże robo­
tn ik  p o lsk i zdobyć sobie w pływ  odpow iedn i n a  
u s taw o d aw stw o  i rząd .

W łasn y  rząd , p o w o łan y  z w oli lu d u , bęóźic 
db a ł p rzed ew szy stk iem  o in te re sy  tego lu d u . P o­
se ł D aszyńsk i p ow iedz ia ł: W  w olnej P o lsce  n ie  
będzie m ogła  is tn ieć  p a r ty a , k tó ra b y  d z ia ła ła  
w brew  in te reso m  lu d u , odw odząc go od u d z ia łu  
w  p rą c y  d la  p rzyszłośc i O jczyzny. W  P olsce  n ie ­
podleg łej s tro n n ic tw o , dba jąęe  Q in te re s  k laso - 

! w y p ro le ta ry a tu , będzie jedno : so cy a liśc i polscy, 
l  zw alczał an ty m iU ta ry zm  poseł D aszy ń sk i p rzez 
p rz y k ła d  oczyw isty : k a z a ł sie spo jrzeć  po k r a ­
jach  ościennych- T y lk o  w a ry a t m oże być dziś ąn - 
ty m ilita ry s tą . P o se ł D aszyńsk i p rzem ów ien ie  

: sw oje zakończy ł o k rzy k iem  n a  cześć Józefa  P ił­
sudsk iego",

i O s ta tn im  mowąC by ł tow , J o d k o - N a r k i e -  
i w i e ż ,  k tó ry  o m aw ia ł w erb u n ek  i w iece ch ło p ­

sk ie , o rg an izo w an e  p rzez P- Z aw adzk iego . W  
k o n k łu zy i stw ierd z ił, że ty lk o  rz ą d  p o lsk i m oże 
pow ołać pod  b ro ń  obyw ate li p o lsk ich . N astęp n ie  
odczy ta ł rezo lucyę, k tó re j treść  je s t w szy stk im  
w iad o m a, gdyż o b raca  się koło ty c h  p o s tu la tó w , 
ja k ie  w y staw iły  w  sw oich  ż ą d a n ia ch  O rgan iza- 
cye n iepod leg łościow e polsk ie . R zeo lueya ta  zo­
s ta ła  p rz y ję tą  p rzez pow sceehpą a k lam acy ę . j 

| Gdy zarządzono  g łosow anie , znaczn a  W iększość \ 
r ą k  p o d n io s ła  się  do góry.

dzy poszczególne g ru p y  rozdzie lona , m ożna 
w nosić  z tego, że dziś p ra w ic a  m a  91, c e n tru m  
54, p a r ty a  k o n s ty tu c y jn a  45 członków , do k tó ­
ry c h  doliczyć n a leży  15 członków  poza p a r ty a ­
m i s to jący ch . P ra w ic a  w  o s ta tn ic h  czasach  s t r a ­
c iła  z pow odu  śm ie rc i 23 członków , c e n tru m  11, 
p a r ty a  k o n s ty tu c y jn a  20. O p raw d opodobnym  
p rzeb ieg u  now ej sesy i Izby p an ó w  in fo rm u je  
„ P ą rla m e n ts  K o rresp o n d en t"  w  n a s tę p u ją c y  spo­
sób:

„D zień po o tw a rc iu  p a r la m e n tu  m a  n a s tą p ić  
p rzy sięg a  k o ro n ie  p rzez obie Izby p a r la m e n tu . 
N a p ierw szem  p o sied zen iu  now ej sesy i, n a  k tó ­
re m  m a się  odbyć u k o n s ty tu o w a n ie  Izby posłów , 
w ybór p rezy d en ta , o rg ąn izacy ą  b iu r , odbędzie 
się m a n ife s ta c y a  ża ło b n a  z pow odu  śm ie rc i Ce­
sa rz a  F ra n c isz k ą  Józefą  J, i  a k t  ho łdow niczy  
p rzed staw ic ie li lu d u  i Izby p an ó w  w zględem  n o ­
w ego C esarza. N a n as tąp iłem  p o sied zen iu  n o ­
w ej sesy i, o k tó re j odbyciu  zaw iad o m i p rezy ­
d e n t Izby posłów  p isem n ie , za jm ą  się on i dopie­
ro  p ra c a m i p a r la m e n ta rn e m u

W  m iędzyczasie  będzie sposobność do u k ła ­
dów , k tó re  p re m ie r  zam ie rza  p row adzić  z p rzed ­
s taw ic ie lam i Izby posłów , P ie rw sze  m e ry to ry ­
czne posiedzen ie  p a r la m e n tu  odpow iedn io  do 
w a ru n k ó w  w ojennych , będzie m ożliw ie  k ró tk ie , 
ta k  sam o  ja k  i n a s tę p n e  posiedzen ia , k tó re  się  
m u szą  og ran iczyć  ty lk o  do za ła tw ie n ia  n a jw a ­
żn ie jszych  k w esty i p a r la m e n ta rn y c h .

K w estya zwołania
parlamentu.

Wiedeń, 30 lis to p ad a .
Ze zw o łan iem  p a r la m e n tu  n a  now ą sesyę, k tó ­

r a  n a s tą p i  n a  p o d staw ie  cesarsk ieg o  p a te n tu , 
je s t zw iązan a  n o m in acy a  now ego p rezy d y u m  w 
Izbie panów , gdyż fu n k ey e  p re zy d en ta  i w ice­
p re z y d e n ta  t rw a ją  ty lk o  do ponow nego zw oła­
n ia  p a r la m e n tu . O prócz tego m u s i n a s tą p ić  uzu -

p e łn ien ie  liczby dożyw otn ich  członków  Izby  p a ­
nów . W edle  § 5 zasad n iczy ch  u s ta w  p ań s tw o ­
w y ch  O p rzed staw ic ie ls tw ie  p a ń s tw a , w  fo rm ie  

, n a  now o m u  n a d a n e j w  r. 1907, liczba  ty c h  
członków  Izby p an ó w  n ie  »f>że być m n ie jszą , 
n iż  150. W opeę  tego, że Izba  p an ó w  liczy  obecnie 
118 członków  dożyw otn ich , m ożna rach o w ać  n a  
nom iuacyo  n a jm n ie j 32 now ych  dożyw otn ich  p a ­
rów , P on iew aż je d n a k  p a n u je  zw yczaj m ian o ­
w a n ia  do liczby 170, oczek u ją  p o w o łan ia  50 no- 

, wycfe członków . J a k  liczba  ta  zostan ie  pom ię­

Służba pomocnicza w Niemczech.
We środę na posiedzeniu parlament niemie­

cki przystąpił do obrad nad przedłożeniem w 
sprawie służby pomocniczej dla ojczyzny. Ko­
misya z m i e n i ł a  przedłożony przez rząd pro­
jekt w ten sposób, żę do ustawy ramowej do­
dała postanowienia w sprawie współdziałania 
komisyi parlamentu przy wykonywaniu ustawy, 
w sprawie odszkodowania dla obowiązanych do 
służby pomocniczej i w  sprawie zniesienia u- 
stawy.

K a n c l e r z  p a ń s t w a :  Każda ręka, która 
działa około przysporzenia dział i pocisków w 
kraju, uzupełnia żołnierza, chroni młode życie  
W rowach strzeleckich; ręka, która próżnuje w 
domu, pomaga nieprzyjacielowi. To powinien  
sobie cały naród uprzytomnić. Kanclerz prosi 
o przyjęcie ustawy.

Minister wojny S t e i n  oświadeza, że trzeba 
powiększyć środki obrony w ten sposób , by 
zapobiedz rozlewowi drogocennej krwi. Oto, w 
jem streszcza s ię  cała ustawa.

Sekretarz państwa H e i f e r i c h uzasadnia 
następnie szczegółowo konieczność ustawy. Po­
daje do wiadomości, że Rada związkowa zgo­
dziła się wczoraj na p r o j e k t  u s t a w y  o s t a ­
n i e  o b l ę ż e n i a  i więzieniu prewencyjuem. 
(Oświadczanie to powitano oklaskami).

Z ruchu pokojowego.
N a p o sied zen iu  p a r la m e n tu  w łosk iego , które 

odbędzie się  d n ia  5 g ru d n ia , socy a lis ty czn a  
fra k e y a  p a r la m e n ta rn a , ja k  w iadom o czy te ln i­
k o m  „N aprzodu", p o s taw i w n iosek  w  sp raw ie  
celów  w o jny  i z a w a rc ia  poko ju .

B u rżu azy jn e  d z ien n ik i w łosk ie  za  g w aran cy ę  
p o szan o w an ia  n a ro d o w o śc i w zględem  W łoch 
u w a ż a ją  o d s tą p ie n ie  W kichom  te ry to ry ó w  Ą u- 
s tro -W ęg ie r, zam ieszk a ły ch  p rzez lu d n o ść , m ó ­
w iącą  po w łosku . S oeyalistyczny  d z ien n ik  „A- 
y ą n ti"  p isze, że rz ą d  włoski zezwolił obecnie na 
ogłoszenie wniosku posłów socyalistycznych, cze 
fjo przed kilku jeszcze ty g o d n ia m i zakazał, i n ą - 
w e t n ie  zab ro n ił odnoszących  się do tego w n io ­
sk u  d y sk u sy i w  p ra s ie  o m ożliw ości z aw arc ia  
poko ju . Tenże d z ien n ik  pod aje  w iadom ość, iż 
w n iosek  te n  socyalistów  w  p a rla m e n c ie  w ło­
sk im  przed łożony  będzie w  te j sam ej red ak cy i 
tak że  w innych parlamentach państw, p ro w a­
dzących  w ojnę.

Presa, w io sk a  obszern ie  om aw ia  w n io sek  so- 
cya listyczny . „Secolo" nazy w a  go kiepskim żar­
tem, tw ierdząc , że socyaliśc i w iedzą  dobrze, iż 
p a ń s tw a  c e n tra ln e  n ie  chcą  zrezygnow ać ze 
sw ych zdobyczy i  po szan o w an ia  n a ro d o w o śc i n ie  
ro zu m ie ją  w  te n  sposób, aby np . od stąp ić  Wło­
chom  Iśtryę i T rien t.

A kcya poko jow a so cya listów  w łosk ich  z n a la ­
zła  oddźw ięk  w e F ran cy i, F ra n c u s k a  so cy a lis ty ­
czna fra k e y a  p a r la m e n ta rn a  m a  się zebrać  p rzed  
zapow iedżianem  ta jn e m  posiedzen iem  p a r la ­
m e n tu  fran cu sk ieg o , ab y  za jąć  s tan ow isko  w o­
bec w n io sk u  pokojow ego tow arzyszy  w łosk ich
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i e w en tu a ln ie  zw rócić się z in te rp e la c y ą  do p re ­
zy d en ta  m in is tró w  B ria n d a .

K w estya  p o k o ju  rozw ażaną, je s t ta k ż e  w An­
glii.

W  lo n d y ń sk im  „T im esie" Boy H ow ard  zam ie ­
ścił a r ty k u ł o m ożliw ości z aw a rc ia  poko ju , p rzy ­
czem  ' dz ien n ik  te n  zaznacza , iż w yw ody H o­
w a rd a  z a s łu g u ją  n a  uw agę, pon iew aż m ia ł on 
sposobność ro zm aw iać  w  te j k w esty i z w y b itn y ­
m i p o lity k a m i f ra n c u sk im i i ang ie lsk im i., Co się 
tyczy  F ra n c y i i A nglii, to  H o w trd  w śród  żad ­
n y ch  odpow iedz ia lnych  czynn ików  n ie  n a p o tk a ł 
n a s tro ju , k tó ry b y  w skazyw ał, iżby m o żn a  było 
liczyć się z e w e n tu a ln o śc ią  zaw a rc ia  p o k o ju  w 
n ied ług im  lu b  też o k reślo n y m  czasie.

Szczególnie zaznacza  H ow ard , że Anglia bez­
w a ru n k o w o  chce wypróbować wszystkie swe 
siły , k tó re  dopiero w przyszłym roku będzie mo­
gła w  p e łn i rozwinąć. Obecne w a lk i Są ty lko  
p rzy g ry w k ą  do olbrzymiego wysiłku, ja k i  W ie l­
k a  B ry ta n ia  u czy n i w  ro k u  1917.

R ów nież F ra n c y a  chce d a le j w o jn ę  p row adzić . 
N adzieje  n a  w y czerp an ie  F ra n c y i są  z łudzen iem , 
p o siad a  o n a  jeszcze w ie lk ie  rezerw y , k tó re  w  
ch w ili w ie lk iego  a ta k u  n ie  będą  oszczędzane.

U żadnego  z p a ń s tw  e n te n ty  — s tw ie rd za  H o­
w a rd a  — n ią  je s t  w idoczną rzeczy w ista  chęć 
zaw arc ia  poko ju .

T ak  we F ra n c y i ja k  i w  A nglii p a n u je  spokój 
i w ia ra  w  o sta teczn e  zw ycięstw o.

H ow ard  kończy  sw ój a r ty k u ł tw ierd zen iem , iż 
n iem a  zu p e łn ie  w idoków  b lisk iego  zaw arc ia  po ­
koju .

„Budujmy naszą przyszłość!“
P o d  ty m  ty tu łe m  w ysz ła  w  T arn o w ie  c iek aw a  

b ro sz u ra  Józefa  O rackiego. P o św ięco n a  je s t 
k w esty i u p rzem y sło w ien ia  G alicyi.

N ie je s t tp  a n i  głębsze s tu d y u m  n au k o w e  o e- 
ko nom icznym  ro zw o ju  naszego  k r a ju  a n i  fach o ­
w a  ro z p ra w a  jak ieg o ś  p ra k ty k a -f iń a n s is ty  lu b  
w ielk iego  p rzem ysłow ca. J e s t  to  racze j odezw a 
gorąca, n a w o łu ją c a  do p ra c y  n a d  u p rzem y sło ­
w ien iem , n a d  ekonom icznem  dźw ign ięc iem  G a­
li cyi. J e s t  to  ch a ra k te ry s ty cz n y , sy m p to m aty cz ­
ny  g ł o s  z l u d u ,  d o m ag a jący  się  u p rzem y sło ­

w ie n ia  i d em o k ra ty zacy i k ra ju . W  ty ch  dw óch 
h a s ła c h  s treszcza  się d la  a u to ra  is to ta  p ra c y  W 
k r a ju  n a d  rozw ojem  tegoż. S tan o w isk o  słuszne  
i godne w szelk iego  u z n a n ia . \

A u to r w zyw a p rzed ew szy stk iem  do p ra c y  n a d  
podźw ign ięciem  p rzem y słu  wielkiego. A n alizu je  
dz ie je  naszego  rozw oju  ekonom icznego  i bada , 
ja k ie  p rzyczyny  spow odow ały  nasze  zacofan ie  
p rzem ysłow e (gosp o d ark a  ag ra ry u sz y , sz lach ty ). 
D alej a u to r  b a d a  s tru k tu rę  naszego  w y k sz ta ł­
cen ia  średn iego  i w y ty k a  w adliw ość  i jed n o stro n  
ność idea łów  u rzęd n iczy ch , podczas, gdy je d n o ­
cześnie p ra c a  w  p rzem yśle  i h a n d lu  w  k o łach  
in te lig en ck ich  uchodz i za coś n iższego, m n ie j 
w artościow ego.

B ro szu ra  n aw o łu je  do p racy  n a d  u p rzem y sło ­
w ien iem , zak ro jo n e j n a  w ie lk ą  ska lę , o b e jm u ją ­
cej w szy stk ie  w ars tw y , tak że  tzw . l u d o w e ,  
k tó re  np. p rzy  ak cy jn e j fo rm ie  p rzed sięb io rstw  
m ogą  b rać  żyw y u d z ia ł w  tw o rzen iu  p rzed s ię ­
b io rstw .

A u to r p isze: i
„Jeżeli chcem y zacząć p racę  n a d  rozw ojem  

h a n d lu  i p rzem y słu , m u sim y  do te j p racy  sta­
nąć z  ładem naszym, z n aszy m  ch łopem  w ie j­
sk im  i  z naszy m  ro b o tn ik iem  m ie jsk im , do p r a ­
cy te j m u sz ą  s ta n ą ć  w szyscy. Do p racy  te j bę­
dziem y m ogli w szyscy  s tan ąć , jeżeli z ro zu m ie­
m y  jej cel, jeżeli ta k  w  p a ła c u  w łaśc ic ie la  dóbr, 
ja k  w  chacie  g ó ra la , ta k  sa lo n ach  k am ien icz- 
n y ch , ja k  w  izdebce p o d m ie jsk ie j, z rozum ie ją , 
że p rzem y sł n a sz  w łasn y , to  n a sz a  s iła , to  dob ro ­
b y t k ra ju , to przyszłość naszego narodu! a  n ie ­
m a  tru d n o śc i, k tó re jb y  m ilio n y  lu d u  n ie  p o tra ­
fiły  zw alczyć, n ie m a  dzieła, k tó regoby  n ie  p o tra ­
fiły  zbudow ać m ilio n y  rą k  p raco w ity ch  a s il­
ny ch ".
. N a tu ra ln ie  n  o w  y c h  ho ryzo n tó w  w  tej b ro ­
szurze n ie  zna jdz iem y . J e s t  to  bow iem  ty lk o  — 
ja k  w sp o m n ie liśm y  — gorące w ezw anie , i lu s tro ­
w an e  z resz tą  szereg iem  c iekaw ych  fak tów , a 
sk ie ro w an e  do w szy stk ich . P o lecam y  je d n a k  
p rzeczy tan ie  te j b ro szu rk i, k tó ra  św iadczy  o tem , 
iż św iadom ość kon ieczności w ytężonej p racy  
n a d  up rzem y sło w ien iem  G alic ja  szerzy  się coraz 
ba rd z ie j i s ta je  się h a s łem  w szy stk ich , k o m u  
dobro k ra ju  leży n a  sercu .

Komunikat niemiecki.
Berlin, 30 lis topada.

U rzędow o donoszą 29 1 s to p ad a :
Z ach o d n i teren w o jn y : G ru p a  w o jsk  n a s tęp cy  

tro n u  b aw arsk ieg o  ks. R u p re c h ta : Koło G iven- 
chy, n a  p o łu d n io w y  zachód  od L ens, ro zb ił się 
w y k o n an y  w śró d  m g ły  a ta k  an g ie lsk ie j k o m ­
pan ii.

W  obszarze Som m y w  god z in ach  w ieczornych  
w zm ó g ł się n ie p rz y ja c ie lsk i og ień  n a  północ od 
A ncre  i koło la s u  S a in t P ie rre  V aast.

Wschodni teren wojny: F ro n t w o jsk  m a rsz a ł­
k a  ks. L eopo lda  b aw arsk ieg o : N ic w ażnego.

F ro n t w o jsk  g e n e ra ła -p u łk o w n ik a  a rc y k s ię c ia  
Józefa : W  K a rp a ta c h  L esis ty ch  i n a  s ied m io ­
g ro d zk im  froncie  w sch o d n im  w y k o n a li R o sy a­
n ie  w czora j w  w ie lu  m ie jscach  a ta k i  n a  lin ie  n ie 
m ieck ie  i  au s tro -w ęg ie rsk ie . P o n ie ś li on i k lęsk ę . 
M a łem ie jsco w e  su k cesy  o k u p ili k rw aw em i s t r a ­
tam i.

A rm ia  g e n e ra ła  p iech o ty  F a lk e n h a y n a  p o s tę ­
p u je  n a  ca łym  froncie  w o łosk im  zw ycięsko  n a ­
p rzód . P rzed  n ią  cofa się w  n ie ład z ie  n a  w schód  
pob ity  n iep rzy jac ie l.

B a ł k a ń s k i  teren wojny: F ro n t  w o jsk  g e n e ra ła  
polnego m a rsz a łk a  M ackensena : R uchy  a rm ii
d u n a jo w ej p o s tę p u ją  zgodnie z o p e ru jącem i d a ­
lej n a  pó łnoc siłam i.

W  D obrudży  ty lk o  n iezn aczn a  d z ia ła ln o ść  bo>- 
jow a.

F ro n t m aced o ń sk i: Po n ie u d a n iu  się odc iąża ­
jącej ofenzyw y en te n ty  w y k o n a ł n iep rzy jac ie l 
w czoraj od  p o łu d n ia  ty lk o  częściow e a ta k i,  n a  
pó łnocny  zachód  od M o n asty ru  i koło G ru n isz te  
(na w schód  od Czerny). T akże  tu  n ie  zdo ła ł od ­
n ieść  żad n y ch  sukcesów .

P ierw szy  g en e ra ln y  k w a te rm is trz : Ludendorff.

Repertuar teatru im. J. Słowackiego.
Czw artek  —  teatr zam anięty.
P ią tek : „A k ro p o li s“ i „K a z im ie rz  W ie lk i"  (uroczyste 

przedstaw ien ie).
Repertuar teatru ludowego miejskiego.

Czw artek  —  teatr zam kn ię ty.
P ią te k  po p o łu d n iu : „In tryga  i m iłość"; w ie c zó r: .O gn iem  

i m ieczem ".

! .
KINO LUBICZ" otwarcie 

w piątek 1 grudnia b.
I!! Czytajcie a fisze!!! l i

WIERZCHY
jako też formy wierzchów,
w szys tk ie  nadające s ię  na 
podeszw y, d rew n iane  ga­
tu n k i skór, także odpadk i 

kupuje

L Rudolf Richter, Berno,
Sch re ibw a ldstrasse  28.

M im o, że w sku tek  w o jn y  
tow ary  znaczn ie  podroża ły, 

firm a

z 2 do 3 m orgam i g runtu  
w  o k o lic y  K ra k o w a  w  b l i­
sko śc i la su  i  s ta cy i k o le jo ­
w ej poszuku je  się  celem  k u ­
pna, lu b  dz ierżaw y. Zgłosze­
n ia  p rzy jm u je  B iu ro  ogłoszeń 
F e lik s a  S tattera, K ra k ó w  ul.

G o łęb ia  1. 2.

Wojenne pranie!
Z pow odu d ro żyzny  i  b ra ku  
m yd ła  w yp róbow a łam  sposób 
prania nieszkodliwy bez mydła. 
Bielizna, która pochłonie 1 klg. 
mydła, może być wypraną ko­
sztem 90 halerzy. Sposób p ra ­
n ia  podam  każdem u za na ­
desłan iem  50 ha l. w  znacz­
kach  pocztow ych  lis to w n ie  
pod  adresem : M . O strow ska, 
N ow y Targ, u l. Lu d źm ie rska  
1. 25. P roszę  o dok ładne po ­

dan ie  adresów .

Potrzebne zaraz
zdo lne  sp ó d n ic za rk i, stan i- 
c za rk i za  w ysok iem  w yna ­
g rodzen iem . K a rm e lic k a  28., 

II. p.. fron t p raw a  strona.

Kraków, Szewska 13/18
sprzedaje towary 
po nadzw yczajn ie  
n izk ieh  cenach. — 
1 B ry tan ia  A n k e r 
R em on to ir ' system 
R oskop f z szwaj­
ca rsk im  w erk iem  

i  p ię kn ym  łańcuszk iem  ty lko  
ze K  5-90. A m erykań sk i ele­
k try czn y  z ło ty  Rem on to ir k ie ­
szonkow y z m arką  „Sp lend it" 
nadzw yczaj p ła sk i kaw a le rsk i, 
36 godzin  id ą cy  w raz z p ię ­
knym  łańcuszk iem  K  6-70. 
S reb rny  Roskop f o 3 koper­
tach bardzo s iln y  K 18'— . Sta­
lo w y  dam sk i Rem on to ir K . 
10’— . B u d z ik  na jlepszy K  5'50. 
Łań cu szk i srebrne od K  3 '— . 
Zega rk i złote dam skie  od K  40.

« B a a o Q o a a a a o o o Q P Q p o Q o o o a a a a f t »
q  RZĄDOWO UPRAWNIONA {=j

 '   □

g  C Z N Y C H  i  S P E C Y A L N Y C H  L E C Z N I C Z Y C H  8
lanacv Cvores □ fa b ry k a  wód m in e r a ln y c h  s z tu -

>* n  P 7 u v r u  : o d c p v « i u v a u  i c n z i n a r w u

Ilustrowano cenniki 
na żądania darmo i opłatnia.

Sześciu tokarzy
do żelaza  i metalu
poszuku je  na tychm iast Towa­
rzystwo akcyjna dla przemysłu 
oleju skalnego przadtam 0AWI0 
FANT0 i Ska w BORYSŁAWIU.
P łaca  za leżn ie  od u zdo ln ien ia  
12-18 ko ro n  za  10 god z inny  
czas p racy , za nad liczbow e 
godz iny  —  50°/o; za n iedz ie lne  
i  św ią teczne —  100°/o pod­
w y ż k i;  za m ieszkan ie  o trzy ­
m ają żonac i 35 kor., n ie żo ­
nac i 20 ko ron  m ies ięczn ie . 
A p row izacya  zapew niona. K o ­
szta pod róży  do B o ry s ław ia  
zostaną zw rócone. O ferty  z 
o dp isam i św iadectw  do Dy- 
re k cy i w spom n ianego  Tow a­
rzystw a, n ie  uw zg lędn ione 

zostaną bez odpow iedzi.

a
□
□

pod firm ą

§K. Rżąca i Chmurski
w Krakowie, ulica św Gertrudy 4□  a

S  w yrab ia  pod kon tro lą  k o m isy i przem ysłowej Towarz.
!= Lek . k ra k . polecone przez toż Towarz. W O D Y  
M  M IN E R A L N IE ,  odpow iadające składem  chem icznym  D  

i^ B iliń sk ie jjG ie sh iłb le rsk ie j, S e lte rsk ie jY ich y , DQ  wodom

u
Oa
□
□o
□o
□
□o

y  M aryenbadzk ie j, Hom burg, K iss ingen , tu d z ie i spa- 
y  cyalne leczn icze, ja k :  litow ą , brom ową, jodową, że- O  

lazistą, kw aśną, oraz wody mineralne normalne z prze- □  
p isu  Pro f. Jaw orskiego. — Sprzedaż częściowa w  apte- □  

“ j  kach  i  drogueryach. —  C en n ik i na żądan ie  franko. □

■ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ I !

Paihefonów, Gramofonów i wielki wybór płyt 
Części składowych do maszyn 
Latarki karbitowe i elektryczne 
Aparaty fotograficzne i przybory do tychże

JU Ż  W Y S Z E D Ł

K A L E N D A R Z Y K !
I K I E S Z O N K O W Y |

Z  N O T E S E M
N A  R O K  1 9 1 7

i zaw iera:
Ka lendaryum . K ro n ik a  wojennna: II i III ro k  wojny. 
Zw ią zk i zaw odow e w  czasie wojny. K o sz ta  dwóch 
la t wojny. S tra ty  w  ludziach. Zasiłk i d la inw a lidów , 
ich  rod z in  oraz rod z in  poległych. C zy  superarb itro- 
w an i bez pensyi inw a lid z i m ogą o trzym ać pensyę 
in w a lid ó w ?  Podw yższen ie  za s iłków  d la dz iec i do 
8 roku  życia. P raw a  hand low ców , pow racających 
z  wojska. N ow e przep isy  pocztowe, ważne od 1-go 

październ ika 1916.
KALENDARZYK KOLEJARSKI.

Organ izacya centra lna w  latach 1914—1916. Tabela 
turnusow a. Zap isk i d la personalu m aszynowego. T a ­

be le  dla poborów  i d la  potrącań. 
D z i e n n i c z e k  n a  r o k  1917. —  N o t e s .

C ena 1 K. — O dsprzedaw com  2 5 %  ra b a tu ,
J | W ysyłka tylko za zaliczką lub za poprzedniem  

nadesłaniem gotówki do Administracyi „Na­
przodu", w  Krakowie, ul. Dunajewskiego 5.
Zam ów ien ia bez nadesłania z  góry  na leźytości nie 
będą stanowczo uw zg lędn iane . Posyła jąc na leżytość 
w raz z prenum eratą należy to  uw idoczn ić  na od­

c inku  przekazu lub  czeku.
Na .przesyłkę 1 kalendarza można nadesłać 

należytość 1 Kor. markami.
O płata  po rta  10 hal. za w ysy łkę  1 kalendarza.

A
F
n
A
N  

A
ulica Kościuszki,

Z  m aszyn  sp row adzonych  od f irm y  p. Józefa  K u k u l-  
sk iego w  Ja ś le , dziewczęta, k tó re  odb y ły  k u rs  szyc ia  w  . . . .  _ ,  ,
G ó rn ie  są bardzo zadow olone, p ro s iły  m ię  w ięc, b y  tą h  k a t esy , M ary n a ty , W ina ro zn o ro d n e  i k u ra c y jn e , 
drogą rzete lnem u i  sum iennem u dostaw cy podziękow ać. D uży  w y b ó r w ędlin  w ie jsk ich  i w yrobów  m ię-

B A R  K R A K O W S K I
K ra k ó w , u l. S z e w s k a  L. 9 .

po leca
P. T. K lien teli swój znakom ity  b u fe t, z im ne 1 g o ­
rące  p o traw y , p rzek ąsk i w w ielkim  w y borze , De-

G órno , p. Soko łów , 28/V. 1916.

Helena Rybianka, n a u c z y c ie lk a .
wf " T  "W T T nąy  uyi

sn y ch  tu ta j, o raz  sp rzed a je  do dom ów . —  C eny 
p rz y s tę p n e  n izkie, to w ar doborow y.

Bar Krakowski, ul. S zew sk a  L. 9,
W ydawca: Ignacy Daszyński. -  Redaktor odpowiedzialny: Maryan Pyrzawski. Drukarnia Ludowa. IcrakćwT Dunajewskiego 5 (Telefon 1310).


